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ROK v. 


— Życzenia Stalina 
iila bohaterskiego 


narodu koreańskiego 


Z okazji II rocznicy nawiąza- 
nia stosunków ze Zw. Radziec- 
kim przewodniczący Rady Mi- 
nistrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 
Kim Ir-sen wystosował,do Ge- 
neralissimusa Stalina depeszę. 
w której w imieniu narodu ko- 
reańskiego przesłał serdeczne ży 
czenia narodowi radzieckiemu i 
jego wodzowi — Stalinowi. 


W odpowiedz; Generalissimus 
Stalin przesłał Kim Ir-senowi 
depeszę, w której dziękuje za 
przesłane życzenia, 


W zakończeniu depeszy czyta 
my: 

„Zyczę narodowi koreańskie- 
mi. bohatersko broniącemu nie 
podiegłości swego kraju, pomyśl 
nego zakończenia jego długolet-: 
niej walki o stworzenie jednoli- Í 
tej, niepodiegłej, demokratycz- 

Í nej Korei“, | 


De 


ILUSTROWANY 


p esza do J. Stalina - 


Nierozerwalne braterstwo roni 


łączy Wojsko Polskie z bohaterską Armią Radziecka 
Uroczysta Akademia w Stolicy z okazji Dnia WP.) 


WARSZAWA — 12 października br. — w VII rocznicę historycznej 


bitwy pod Lenino, ohchodzonej jaka 


Dzień Wojska Polskiego — w Teatrze 


Polskim w Warszawie odbyła się uroczysta akademia. 
Na akademię przybył Prezydent RP — Bolesław Bierut. 
W akademii wzięli udział: czlonkowie Rady Państwa, członkowie Rzą- 
du RP. członkowie Biura Politycznego oraz przedstawicielę Wojska Polskiego 
Uroczysta akademia stała się potężną mamfestacją wielkiej miłości do 
odrodzonego ludowego Wojska Polskiego, gorącym wyrazem nierozerwałnego 


breterstwa broni z bohaterską Armią 
Związkiem Radzieckim. 


Radziecką i niezłomnej przyjaźni ze 


Po zagajeniu sekretarz KC PZPR Edward Ochab wygłosi? obszerny re- 


ferat przerywany 
Na zakończenie 
aksdemii do Generalissimusa Stalina. 


gorącymi oklaskami. r 
zebrani owacyjnie przyjęli tekst depeszy uczestników 


(Fragmenty referatu podajemy na str. 2). 


Poniżej podajemy wyjątki z depeszy da J. Stalina. 


Agresorzy amerykańscy w Korei 


poniosą 


Odezwa 
E EEN A y PEKIN. Dnia 
Ę 11 października 
wódz naczelny 
'koreańskiej Ar 
mii Ludowej 
Kim Ir-sen ©- 
głosił odezwę 
do narodu ko- 
reańskiego. 

w odezwie 
tej czytamy 
m. in.: 

Imperialiści 
amerykańscy 
kontynuują swą agresywną ofensy- 
wę przeciwko naszej Korei, aby 
przekształcić naszą ojczyznę w Swą 
kolonie, a nasz 30-milionowy naród 
— w swych niewolników. 

Brutalnie gwałcąc Kartę Narodów 
Zjednoczonych oraz ignorując pra- 
wo międzynarodowe i zasady mo- 
ralności bandyci amerykańscy przy 
pomocy bestialskich metod usiłują 
złamać wolę i ducha bojowego na- 
rodu koreańskiego. 

Imperialiści amerykańscy, którzy 
stanęli w obliczu bezpośredniej groź 
by zupełnego wypędzenia z naszej 
świętej ziemi, usiłując podrepero- 
wać swój mocno nadszarpnięty pres 
tiż i za wszelką cenę dopiąć swych 
agresywnych celów w Korei, zmo- 
bilizowali wszyskie swe siły stacjo- 
nujące w rejonie Oceanu Spokojne- 
go i rzucili je na Ludową Koreę 
osiagsałac pewne sukcesy. 

Kim Ir-sen sprecyzował następnie 
zadania, stojące w chwili obecnej 
przed Armią Ludowa, przed robot- 
nikami, chłopami i partyzantami, 
przed całym narodem koreańskim. 
Podkreślając, że cała postępowa 
ludzkość darzy sympatią walkę na- 
rodu koreańskiego Kim Ir-sen ©- 
świadczył: 

„W chwili obecnej najważniejsze 
nasze zadanie polega na tym, aby 
krwią własną bronić każdej piędzi 
ziemi ojczystej, przygotowywać 
wszystkie siły, aby zadać wrogowi 
druzgocące ciosy, na zawsze i cał- 
kowicie wytępić na naszej ziemi 0b- 
cych interwentów i ich pachołków 
— zdrajców lisynmanowskich. Taki 
druzgocący cios zostanie wrogowi 
nieuchronnie zadany. Cały naród 
koreański powinien jeszcze wyżej 
podnieść sztandar Koreańskiej Re- 
publiki LŁudowo-Demokratycznej i 
zwycięski sztandar narodu koreań- 
skiego“. 

PEKIN — Ogłoszony w ` Phenjanie 
12 października wieczorem komunikat 
dowództwa naczelnego koreańskiej Ar- 
mii Ludowej donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludowej pro 
Wwadzą nadał zaciekłe wałki z nieprzy- 
jacielem. 


nieuchronną 


Kim Ir-sena do narodu koreańskiego 


W dnia 9 poździermka nieprzyjaciel 
przedsięwziął w rejonie Kenson, wspie 
rane przez artylerię i oddziały pancer 
ue natarcie >w kierunku Koraulo. W 
walkach w tym rejonie ponad 100 żoł- 


norażkę 


mierzy i oficerów nieprzyjacielskich po 
legło lub odniosło rany. Oddziały Ar- 
mii. Ludowej zniszczyły 2 czołgi i 5 sa 
móchodów oraz mlohyłtę znaczną iłożć 
broni i amunicji. 


Francuskie wojska okupacyjne 


ponoszą klęskę za klęską 


Wielki sukces militarny Armii Ludowej Vietnamu 


PEKIN. — Agencja Informacyjna 
Vietnamu podała szczegóły wielkie- 
go zwycięstwa Armii Ludowej De- 
mokratycznej Republiki Vietnamu, 
oparte na oświadczeniu rzecznika 
sztabu generalnego Armii Ludowej. 
ŘE E ś 


Górnik polski 
odznaczony czeskim orderem 


WARSZAWA — Dnia 12 październi 
ku w Ambasadzie Czechosłowackiej w 
Warszawie minister pełnomocny Repu- 
bliki Czechosłowackiej Pan Richard 
Slansky w imieniu Prezydenta Republi 
ki Czechosłowackiej Klementa Gottwal- 
da udekorował polskiego górmka, Rufi- 
na Suchonia orderem Białego Lwa FV 
klasy. 

Polski górnik odznaczony został 
zasługi na polu zacieśniania czechosło 
wacko - polskiej przyjaźni. 


za 


Dnia 8 bm. odbyła się na Wybrzeżu uroczystość promowania nowych 


Zgodnie z komunikatami z frontu 
Caobang — Longson — oświadczył 
rzecznik sztabu — oddziały Armii 
Ludowej Vietnamu rozbiły całkowi- 
cie francuski pułk, dowodzony przez 
płka Lepage. Równocześnie oddziały 
Armij Ludowej zaskoczyły drugie u- 
grupowanie wojsk francuskich, cofa- 
jące się z Caobangu. Ugrupowanie 
to, poniosło wielkie straty w gor- 
skim rejonie na zachód od Dongkhe. 

Rzecznik sztabu generalnego do- 
dał, że wódz naczelny Armii Ludo- 
wej wydał rozkaz oddziałom Armii 
Ludowej, operującym w rejonie Ca0- 
bang i Longson prowadzić nadal po- 
ścig za nieprzyjacielem i oczyścić te- 
rytorium od wojsk nieprzyjacielskich. 

W dniu 3 października, natych- 
miast "po ewakuowaniu Caobanga 
przez wojska francuskie, do miasta 
tego wkroczyły oddziały Armii Lu- 
dowej. W mieście wprowadzona zo- 
stała władza ludowa. 


oficerów marynarki wojennej — absolwentów Szkoły Podchorażych. 
Na zdi.: promowanie oficerów podczas uraczystości 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


igo i 


PIĄTEK 


Robotnicy, żołnierze, inteligencja 
pracująca, — zebrani w Warszawie 
na uroczystej akademii Stołecznej 
Kady Narodowej w Dniu Wojska Pol 
skiego, ślą Wam — Wodzowi całej 
postępowej ludzkości, wielkiemu przy 
jacielowi narodu polskiego, niezłom- 
nemu Chorążemu Pokoju — wyrazy 
najgłębszego przywiązania i wdzięcz 
ności. 

Naród polski nigdy nie zapomni, 
że dzieki zwycięstwu dowodzonej 
przez Was bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiej nad hitlerowskim  faszyz- 
mem, mogła powstać i rozwijać się 
Polska Ludowa, mogły powstać na- 


sze siły zbrojne — Ludowe Wojsko 
Polskie. 
Dzięki Waszej ojcowskiej opiece 


Wojsko Polskie zostało zaopatrzone 
we wspaniałą broń radziecka. Ofice- 
rowie radziecey uczyli żolmierza pol- 
skiego sztuki wojernej i władania no 
woczesnym sprzętem wojskowym. 
Ludowe Wojsko Polskie, wzorując 
się ma doświadczeniach Armii Ra- 


dzieckiej, ucząc się od swej wielkiej | mes 


sojuszniczki, jak służyć sprawie wol- 
ności, pokoju i socjalizmu, stało się 
armią nowego typu, armią wyzwoło- 
nych robotników i chłopów. 

Wojsko Polskie stoi na straży nie 
podległości i budownictwa socjali- 
stycznego w Polsce, na straży poko- 
jowej pracy mas ludowych, którym 
drogę wskazują wspaniałe osiągnię- 
cie Związku, Radzieckiego w” dyicdzi 
nie budownietwa komunizmu. 

W Dniu Wojska Polskiego zapew- 
wiamy Was, že siły zbrojne Polski 
Ludowej pod dowództwem Marszałka 
Rokossowskiego nieugięcie stoją i 
zawsze stać będą na straży pokoju 
w jednym szeregu z bohaterską Ar- 
mią Radziecką i wszystkimi siłami 
postępu na całym świecie. 

Niech żyje wieczna przyjaźń i s0- 
jusz między Związkiem Radziecki:n 
i Polską Ludową! 


Niech żyje nierozerwalne brater- | 


stwo broni Wojska Polskiego z Ar- 
mią Radziecką! 

Niech żyje wódz światowego from 
tu pokoju — Wielki Stalin! 


cych podstawowe znaczenie dła 
ju. Nie jest to pierwszy atak imperia- 
listów umerykańskich na zasadę jedno- 


- |podważenia zasady stanowiącej 


Nowa próba 


podważenia 
autorytetu ONZ 


Delegacja amerykańska złożyła w ko 


misji politycznej ONZ projekt rezolu- 
cji, obałającej zasadę 


jednomyślności 
ma ją= 
poko- 


wielkich mocarstw w sprawach 


próba 
funda- 
ment Organizacji Narodów Zjednoczo= 
nych. 

Zasuda jednomyślności nie jest. wygo 
dna dla amerykańskich spadkobierców 
Hitlera. W wielu wypudkach nie pozwa 
lila ona na przekształcenie Rady Bez- 
pieczeństwa w instytucję zatwierdzają= 
ca ich agresywne plany. I dziś przesz- 
kadza ona rządowi Stanów Zjedinoczo- 
nych przygotowywać nową wojnę pod 
firmą ONZ. 

Jak należało się spodziewać, projekt 

amerykańskich  imperialistów zyskał 
aprobatę delegatów państw satelickich 
i szczególnie gorące poparcie ze strony 
najżarliwszego agentu imperialistów, de 
legata titowsikiego Kardeła. 
* Ta nowa próba amerykańskich. impe- 
rialistów stanowi część słładową ich po 
lityki, zmierzającej do legalizacji napa- 
ści na Koreę i do dałszego rozszerze- 
nia wojny. Ma ona m. in, na celu, fir 
mowanie szyldem ONZ jak to już usi- 
łował uczynić rząd amerykański w od- 
powiedzi na notę radziecką, prowoktu=- 
cyjnego naruszania granic ZSRR przez 
samoloty amerykańskie, firmowanie oku 
pucji chińskiej wyspy Taiwan, wskrze- 
szania Wehrmachtu itd. 

Negatywne stanowisko delegata ZSRR 
wobec wniosku amerykańskiego jest 
wyrazem wierności Związku Radzieckie 
go zasadom Karty NZ. Związek Radzie 
cki i kraje demokracji ludowej stoją na 
straży zasad, których pogwałcenie uczy 
niło by z organizacji, mającej służyć 
sprawie pokoju, organizację służącą wa 
jenrnym celom amerykańskich imperia- 
listów. 


myślności, nie jest to pierwsza 


Depesza gen. Gzu Teh 
do Marszałka 


Rokossowskiego — 


WARSZAWA. — W Drin Woj 
ska Polskiego, minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski, 
Konstanty -Rokossowski -ożrzy 

| mał od głównodowodzącego Lū- 
dowo-Wyzwoleńczej Armii Chin, 
Czu Teh depeszę, w której czy- 
tamy: 

„A okazji Dmia Wojska Pol- 
skiego — wojska ludu polskiego, 
przesyłam w imienin Ludowo - 
Wyzwoleńczej Armii Chin naj- 
serdeczniejsze pozdrowienia dla 
bohaterskiego Wojska Polskiego 
i dla Was osobiscie“. 

Ea * * 


Depesze gratulacyjną z okazji 
Dnia WP nadesłał także minister 
Obrony Narodowej CSR gen. armij, 
Cepicka, j 


Robotnicy całego kraju 


przekraczają Swe zobowiązania 


Wspaniałe sukcesy górników 


WARSZAWA. — Ze wszystkich | 
kopalń woj. krakowskiego napływa- 
ją meldunki o zwycięskiej reafzacji 
zobowiązań, podjętych przez szeTro- 
kie rzesze górników w celu uczcze- 
mia rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej. Setki górników kopalń „So- 
bieski*, „Janina, „Artur“ i innych 
wysoko przekracza nowe normy. 

Wśród górników kopalni „Sobie- 
ski“, którzy systematycznie przexra 
czają nowe normy, wyróżnia się 
przodownik pracy Andrzej Piuta, 
który zobowiązał się wykonywać 
140 proc. mowej normy, a osiąga 
158,4 proc. oraz brygadzista Antoni 
Koziarz, przekraczający swe zobowią 
zamią o 17 proc. 

W kopalni „Janina“ na czoło wy 
sunął się przodownik pracy Woj- 
ciech Łuczywo, osiągający 160 proc. 
normy zamiast 120 proc. do czego 
się zobowiązał. 

W kopalni „Artur“ znacznie prze 
kracza swe zobowiązania ponad 80 
górników. Pozą tym podejmowane 
są tam dalsze zobowiązania, m. in. 
sztygarzy i górniey oddziału trzecie 
czwawtego postanowili przekro 
czyć plan wydobycia w październiku 
o 1.000 ton. 

W kopalni „Silesia“. która plan 


województwa krakowskiego 


wydobycia węgla kamiennego, prze 
widziany na okres 3 kwartałów, wy 
pełniła w 111,75 proc., całe zespoły 
podejmują dla uczczenia 33 roczni- 
cy Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju zobo- 
widzania przekroczenia nowych 
norm produkcyjnych w granicach 
od 5 do 30 proc. 


Prezydent RP 


przyjął delegację dziekanatu WP 
WARSZAWA — Dnia 12 bm. Prezy 
dent RP przyjął -delcgację generalnego 
dziekanatu Wojska Polskiego w oso- 
bach: księdza pułkownika R. Szemra- 
ja i księdza majora W. Kłosowicza, 


Delegacia wykonując ostatnią wolę 
zmarłego generalnego dziekana  Woj- 


ska Polskiego £ p. księdza pułkowni- 
ka Wacława Pyszkowskicgo wręczyła 
Obywatelowi Prezydentowi zabytkowy 
puchar szczeciński zapisany  testamen* 
tem Obywatelowi Prezydentowi. 


Ze względu na to, że działalność dusz 
pasterską zmarłego związana była z Woj 
skiem Polskim, Prezydent RP przeka- 
zał w Dniu Wojska Polskiego dar ép. 
ks, Pyszkowskiego do muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie 


STR. 2 


Pod wodzą Wielkiego Stalina 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


w jednym szeregu z Armią Radziecką 


stoją polskie 


Dzień 12, 10, 1948 r. wejdzie do 
historii narodu polskiego jako data 
wpisana krwią żołnierską, data nt- 
wierająca nowy rozdział w dziejach 
walki z bestialśkim ciemiężcą hitie- 
rowskim i nowy rozdział w dzie- 
jach przyjaźni polsko - radzieckiej, 
przyjaźni scementowanej wspólnie 
przelaną krwią, 

Bitwa pod Lenino była jedną z 
długiego szeregu bitew, które zosta- 
ły stoczone przez regularne dywizje 
i armie ludowego Wojska Polskiego 
u boku Armii Radzieckiej na sław 
nym szlaku bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i Odrę aż do 
Berlina i Łaby. 

Zwycięstwo pod Lenino było nie 
tylko zwycięstwem taktycznym w 
walce z hitlerowskim okupantem, 
ale również było zwycięstwem mysli 
politycznej proletariatu nad awan- 
turnictwem _— politycznym polskiej 
burżuazji, wysługującej się anglo- 
saskiemu imperiallzmowi i zaprzeda 
jącej interesy narodu. 

W uroczystym dniu dzisiejszym 
myśl nasza biegnie przede wszyst 
kim ku tym braciom naszym, którzy 
w walce o wolność i lud życie swe 
oddali w bitwach pod Lenino i Dar- 
nicą. pod Warką i w szturmie Pra- 
gi, we wrześniowych bojach o przy- 
Gzółek Czerniakowski, w odsieczy 
dla oszukanej przez Londyn War- 
szawy i w wielkiej styczniowej ofen 
sywie wyzwoleńczej, w bitwach o 


Gdańsk i Kołobrzeg, o sforsowanie 
Odry i Nysy, nad Kanałem Hohen- 
gollernów i na ulicach Berlina. 

W tym uroczystym dniu składamy 
hołd pamięci wielkiego żołnierza - 
patrioty, płomiennego rewolucjoni- | 1.371 tys. zł. 


Nie wzdychajcie, piękne panie... 


Z przemówienia oh. Edwarda Ochaka 


sty, niestrudzonego bojownika ko- 
munizmi, jednego z czołowych bu- 
dówniczych Polski Ludowej i Woj- 
ska Polskiego, nieodżałowanego to- 
warzyszą Karola Świerczewskiego. 

U boku Armii Radzieckiej i dzię- 
ki pomocy Rządu Radzieckiego wy- 
rosły regularne oddziały Wojska 
Polskiego, pôd naczelnym dowódz- 
twem radzieckim okryły się sławą 
sztandary Wojska Polskiego, w zwy 
cięskich bitwach z faszystami rodzi 
ło się i krzepło bojowe braterstwo 
broni polskiego i radzieckiego żoł- 
nierza. 


Pracownicy CZPB 
podjęli zobowiązania 


ku czci Rewolucji 


Pracownicy umysłowi Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Bawełniane- 
go postanowili uczeić 33 rocznicę 
Rewolucji Październikowej i II Kon 
gres Obrońców Pokoju przez odro- 
bienie 4,434 rob.-godzin przy budo- 
wie przędzalni odpadkowej w Ru- 
dzie Pabianickiej. Wartość tej pracy 
wyniesie 620.760 zł. 

Inspektorat ochrony przeciwpoża- 
rowej przy CZPB, wraz z podległy- 
mi mu strażami pożarnymi z tere- 
nu Wielkiej Łodzi, zobowiązał się 
wykonać poza normadnymi zajęcia- 
mi służbowymi 1.340 dniówek a da 
(y 


Platynowe lisy można zobaczyć w Polsce nie tylko w ZOO, Są one 
wyhodowane przez fermę hodowlaną srebrnych lisów w L 


Dzień święta polskich sił zbroj- 
nych to zarazem dzień manifestacji 
braterstwa broni ; ideologii z Armi 
Radziecką, to dzień manifesta 
wierności naszego Wojską i naszego 
ludu pracującego dla wielkiej spra- 
wy socjalizmu, dla dyktatury prole- 
tariatu, dla czerwonego sztandaru 
Marksa, Engelsa, Lenina į Stalina. 

Olbrzymie sukcesy gospodarcze, 
społeczne i polityczne ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej budzą nie- 
przytomną wściekłość i nienawiść 
w obozie imperialistów amerykań- 
skich, którzy w swej nienasyconej 
chciwości i zaborezości usiłują roz- 
palić nową wojnę światową. 

Za dolary i funty próbują coraz 
bardziej gorączkowo agentury anglo 
saskie, zwyrodniali zdrajcy faszy- 
stowscy osłabiać obronność Polski 
Ludowej, organizować sieć szpiegow 
ską i zbrodnicze spiski. 

Zą cóż nas nienawidzą imperia- 
liści z Waszyngtonu i Londynu? Já- 
kąż krzywdę wyrządziła Polska Sta 
nom Zjednoczonym czy Angli:? 

Imperialiści anglosascy nienawi- 
dzą nas dlatego, że należymy do o- 
bozu krajów, w których obalono 
władzę wyzyskiwaczy, władzę agen 
tur imperializmu. 


Imperialiści anglosascy nienawi- 
dzą nas, ponieważ chcemy pokoju i 
bronimy pokoju, a oni cheą nowej 
wojny i licząc na nowe podboje i no 
we zyski wojenne podżegają do no- 
wej agresji. 

Czy LR być jakiekolwiek wąt- 

pliwości, że jeżeli imperialiści rozpę 
tają trzecią wojnę światową, to woj 
na ta stanie się mogiłą już nie po- 
szczególnych krajów kapitalistycz- 
nych, lecz całego kapitalizmu świata 
wego? 


Naród amerykański zaczyna poj- 
mować, że jeśli podżegacze wojenni 
zorganizują nową rzeź, to rozpacz 
matek, żon, sióstr i dzieci będzie 
również udziałem PTZ ame- 
rykańskięgo. 


Polski lud pracujący jest głęboko 
przekonany, że mimo prowokacji 
podżegaczy wojennych, mimo zbrod 
niczych machinącji Waszyngtonu i 
Watykanu, mimo histerycznych alar 
mów i  eszczerstw, rozsiewanych 
przez agentów imperializmu, pokój 
świata może być i będzie obronio- 
ny. 

Kadry sztabowe i dowódcze na- 
szego Wojska wyrosły w sławnej 
szkole stalinowskiej, hartowały się 
w ogniu walki z potworem hitlerow 


siły zbrojne na straży pokoju 


skim, reprezentują doświadczenie 
zwycięskich bojów w największej 
wojnie, jaką znały dzieje ludzkie. 

Na czele tej kadry, na czele całe- 
go Wojska Polskiego stoi wierny 
Syn ludu polskiego, sławny wycho- 
wanek Wielkiego Stalina, jeden z 
najwy bitntejszych przedstawicieli sta 
linowskiej szkoły wojennej, dwukro 
tny bohater Zw, Radzieckiego, Mar- 
szałek Polski Konstamy Rokossow- 
ski, Jego kierownictwo jest dodatko- 
wą gwarancją, że Wojsko Polskie z 
honorem wypełni, w każdej sytuacji, 
swe zaszczytne zadanie obrony pū- 
koju i niepodległości ojczyzny, obro 
ny praw ludu pracującsgo i budow- 
nictwa socjalistycznego. 

Geniusz Stalina kieruje dziś pracą 
setek milionów ludzi wyzwolonych 
z jarzmą imperializmu, budujących 
wolne, szczęśliwe Życie na oibrzy- 
mim kontynencie od Łaby do Viet- 
namu 

Nauka i wskazania Stalina są na~ 
tchnieniem setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach, na wszystkich 
kontynentach, walczących w obro- 
wie pokoju, przeciwko imperialisty- 
cznym podżegaczom do nowej woj- 


ny, 

Święto Wojska Polskiego jest ma 
nifestacją wierności i synowskiego 
oddania Wodzowi wyzwolonych na- 
rodów, Wodzowi naszego wyzwolo- 
nego narodu Wielkiemu Stalinowi! 

Pod jego dowództwem, pod Jego 
sztandarem obromimy pokój i wol- 
ność, pokrzyżujemy zbrodnicze pia- 
ny  imperialistycznych podżegaczy 
wojennych! 
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MARIAN CIESIELSKI: — Przy- 
sluguje Panu prawo nabycia radiood 
biornika na raty — na równi z inny- 
mi członkami związków zawodowych. 
O warunkoch i terminach spłaty po 
informują Pana w każdym sklepie, 
gdzie sprzedawane są aparaty radio- 
we. W sprawie pozostałych pytań, 
zawartych w liście — należy zwro- 
cić się bezpośrednio do lekarza der- 
matologa (choroby skórne), gdyż e- 
dakcja me udziela porad lekarskich, 


LEON KARPIŃSKI — TUREK: 
Radzi jesteśmy, że interwencja nasza 
otimiosła pomyślny skutek i że wresz 
cie posiada już Pan szyby w oknach. 
Za uprzejme wyrazy dziękujemy. 


Wagon-wystawa POK 
przybył: wczoraj do Łodzi 


Polski Czerwony Krzyż, przy por 
mocy Dyrekcji Generalnej Kolei 
Państwowych, Ministerstwa Zdro- 
wią, Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych i Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, zorganizował wagon- 
wystawę, który objeżdża wszystkie 
miasta Polski. 

Wystawa przybywa w dniu 12 
paździemika rb. do Łodzi. Dotyczy 
ona zagadnień higieny i bezpieczeń 
stwa pracy ze szczególnym, uwzęlę- 
dnieniem przemysłu włókienniczego 
jest więc tym samym b. interesują 
ca z uwagi na charakter naszego 
miasta, 

PCK prosi społeczeństwo, © maso 
we zwiedzanie wystawy, która sta 
cjonować będzie: w dniach 13 i 14 
października rb. na stacji Łódź — 
Kaliska, w dniach 15, 16, 17 paź- 
dziernika rb. na stacji Łódź — Wi- 
dzew, w dniach 18 października rb. 
na stacji Łódź — Fabryczna. 

Wystawa czynna będzie przez cały 
dzień. 


Bronimy pokoju i socializmu 


Uroczysta akademia 


zakończyła obchód Dnia Wojska Polskiego w Łodzi 


Obchód Dnia Wojska Polskiego 
zakończył się wczoraj wieczorem 
uroczystą akademią, która odbyła 
się w sali Filharmonii. Akademię 
prowadził przewodniczący Preżyr 
dium Rady Narodowej w Łodzi 
ob, Minor, 

Program skademii obejmował 
referat omawiający znaczenie sił 
zbrojnych Polski Ludowej jako o- 
brońcy Pokoju i Socjalizmu. 

Szczególnie podkreślone zostało 
historyczne znaczenie bitwy pod 
Lenino, która scementowała wspó! 
nie przelaną krwią naród Polski 


Lenino jest symbolem sojuszu, 
który stał się podstawą budowy 
niepodległej Polski Ludowej, 

Po referacie nastąpiło rozdanie 
podarków wyróżniającym się żoł- 
nierzom, podvficerom, chorążym 
i oficerom oraz jednostkom woj- 
skowym stącjonującym w naszym 
mieście. Podarki te — radioodbior 
niki, biblioteczki, aparaty fotogra 
ficzne, przybory "sportowe, zegar- 
ki i inne ufundowane zostaly 
przez społeczeństwo łódzkie, 

Akademię zakończono bogatym 
i urozmaiconym programem arty* 


z narodami Związku Radzieckiego. stycznym. () 


Codzienna nomelka „Expressu“ 


Irena Peirowa 


Zaplątał się 


Kierownik biura 
Mikołaj Romanowicz Nikitin był zmęczo- 
ny i zdenerwowany. 

Właściwie sam nie wiedział, jak się to 
wszystko stało. 

Rtóregoś dnia spostrzegł nagle, że w 
gabinecie jego nagromadziły się po lewej 
i prawej stronie stołu wkładki tekturowe 
najrozmaitszych grubości. Sam widok 
tych wkładek wzbudził w sercu Mikołaja 
Romanowicza jakieś podświadome, przy» 
kre uczucie. 

— Skąd się ich tyle wzięło? 

Właśnie w tej chwili wszedł do gabi- 
netu sekretarz, 

— Oto projekt racjonalizalorski z fa- 
bryki obuwia, Mikołaju Romanowiczu — 
powiedział, podając średniej grubości 
wkładki tekturowe — Termin odpowiedzi 
wynosi, zgodnie z instrukcjami minister- 
stwa, 10 dni. 

Mikołaj Romanowicz rzucił okiem na 
wkładki, dobrotliwie zmrużył oczy i kiw- 
nął głową ną znak, że termin będzie do- 
trzymany, 

— Dziesięć dni! W dziesięć dni można 
przejść kurs mechaniki! A to... 

Po odejściu sekretarza Mikołaj Roma- 


nowicz postanowił przejrzyć dokładniej 
wkładki, ale jakoś nie mógł ich nigdzie 
znależć, Nie było ich na stole, nie było 


też pod stołem — gdzie zaczął ich szugać 
z jakimś przesądnym niepokojem, 

Dwa razy przerzucił wszystkie leżące 
przed nim na stolę papiery. 

— Czary jakie, czy co? 

Zastanawiał się, czy ma może zawez- 


racjonalizatorskiego | wać sekretarza? 


Ale przecież sekretarz 
dopiero przed chwileczką wręczył mu te 
wkładki... Zaglądnąć do pudeł? Dziś w 
ogóle ich nie otwierał!.. W kasie ognio- 
trwałej? Nawet do niej nie podchodził. 

Mikołaj Romanowicz zaczął nerwowo 
przechadzać się po pokoju. Zbadał nawet 
zawartość kieszeni marynarki i spodni, 
jak gdyby zaginione wkładki wpaść tam 
mogły jakimś eudem... 

Przeszukawszy kieszenie Mikołaj Roma 
nowicz wstał. Jego podniecenie minęło 
nagle. Zauważył że zaginione wkładki le- 
żą spokojnie na wysokiej stercie całkiem 
podobnych tekturek. To on sam w chwili, 
kiedy sekretarz opuszczał jego gabinet, 
machinalnym, prawie bezwiednym ru- 
chem, nabytym w ciągu długich lat prak- 
tyki, położył wkładki na stosie innych. 
Nie pozostawało nic innego, jak śmiać się 
z własnego roztargnienia, 

Ale Mikołaj Romanowicz, podniósłszy 
powoli wkładkę i trzymając ją w ręku, 
zaczął rozglądać się po swym  zapełnio- 
nym biurku. Wszystkie tekturki — i te 
leżące po prawej i te po lewej stronie 
biurka — on sam kładł jedną na drugą. 
Odkładał tak i odkładał. Konferencje, 
posiedzenia, rozmowy — odciągały go od 
roboty... A teraz stracił już rytm pracy i 
nie umiał zorganizować sobie czasu, 

Tak rozmyślając, Mikołaj Romanowicz 
usiadł na krześle w przekonaniu, że 
wszystko da się jakoś naprawić, Jeśli 
w ciągu kilku dni porządnie przysiądzie 
fałdów, nikt nic nie zauważy. Najwyżej 
będzie może musiał tłumaczyć się z opóź 


nienia przed którymś z racjonalizatorów. 
No i w ogóle... 

Szybko przerzuciwszy wszystkie wkład 
ki — i te z lewej i te z prawej strony 


biurka — Mikołaj Romanowicz rozsorto- 
wał je według grubości. 
— Dobry początek! — pomyślał i na- 


brał otuchy. Przez chwilę wydało mu się 
nawet optymistycznie, że odrobił już zna 
czną część zaległości. 

Otworzył pierwszą paczkę z wkładka- 
mi, lecz zaledwie zdążył przeczytać na- 
główek, rozległ się dzwonek telefonu. 

Z pośpiechem pracowitego człowieka 
Mikołaj Romanowicz chwycił za słuchaw- 
kę'i zaczął szybko odpowiadać. Ale w 
miarę tego, jak słuchał, wzrok stawał się 
coraz bardziej zamglony. Dzwonił autor 
tego właśnie racjonaliztorskiego projektu, 
który czekał najdłużej na załatwienie... 

Trzeba było wyjaśnić powody opóźnie- 
nia tłumaczyć się złym stanem zdrowia, 
przemęczeniem, wyczerpaniem systemu 
nerwowego. Pod koniec rozmowy Miko- 
łaj Romanowicz tak się zaplłątał, że za- 
czął coś bąkać nawet i o chorobie żony. 

Ale ostatecznie wszystko skończyło się 
dobrze i Mikołaj Romanowicz umówił 
się z racjonalizatorem, że spotkają się za 
pięć dni. 

— Doczekałeś się! — z goryczą pomy- 
ślał Mikołaj Romanowicz odkładając słu- 


chawkę. — I chorobę musiałem w to 
wplątać.. Ale po co żonę?... 
Westchnął ciężko i przeczytał nagłó- 


wek leżącej przed nim pracy. I znowu w 


tej samej chwili rozległ się dzwonek te- 


Życie ma swój rytm i trzeba mu 
Mikołaj Romanowicz spoj- 
rzał bojażliwie na słuchawkę i podniósł 
ją bez większego entuzjazmu. Zdziwiony 
własna słabością, która go ogarnęła, za- 


lefonu. 
się poddać. 


czął głosem ospałym, żałosnym... 

Dzwonił autor drugiego projektu ra- 
cjonalizatorskiego, który to projekt spo- 
czywa na samym spodzie innych aktów... 

„W ciągu poobiedzia Mikołaj Romano- 
wicz tak bardzo przejął się rolą wyczer< 
panego, chorego człowieka, że kiedy: 
odchodził do domu, koledzy, patrząc 
wślad za nim, mówili ze. współczuciem: 

— Zupełnie się zmęczył... 

— Całkowicie wyczerpany... 

W bramie Mikołaj Romanowicz spotkał 
swojego dawnego znajomego. 

— Mikołaju Romanowiczu! 
kochany? Taki jesteś jakiś... 

— Wyczerpany do- ostatnich granie... 
no i żona... — wyjąkał z przyzwyczaje- 
nia Mikołaj Romanowicz i nagle zarumie= 
nił się. 

— Co się stało z żona? — współczująco 
zapytał znajomy. 

— A co się miało stać z żoną? — krzyk 
nął nagle Mikołaj Romanowicz. — Żona 
zdrowa, nie jej nie dolega! I mnie też nic 
nie dolega! Jestem zupełnie zdrowy! Do 
widzenia! 

Wskoczył do samochodu  zatrzasnął 
drzwiczki i rzucił koło siebie na siedzenie 
wielką paczkę projektów racjonalizator- 
skich, które miał zamiar opracować nocą 
w domu, 

Mówią, że od tego dnia Mikołaj Roma 
nowicz wprowadził nowy system pracy. 
Gdy tylko wpływa jakieś zamówienie — 
zaczyna je natychmiast opracowywać, nie 
odkładając tej roboty „na później”. Mó- 
wią też, że dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści od tego dnia Mikołaj Romanowicz za- 
czął o wiele lepiej wyglądać, a przez tele- 
fon rozmawia głosem donośnym i weso- 
iym 


Co z tobą, 


(tłum, J. KJ 
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HIPEK: — Co prawda przyrzekałem| WACEK: — Co tak dyszycie? HIPEK: — Łatwo wam mówić, ale sa-| HIPEK: — Przekonał mnie! Szkoda 


poprawę, ale przecież dó baru z kolegami| HIPEK: — Nogi sig uginają pode|mi też nie dacie rady! mrugać! Przekonał! Bez wódki człowiek 
już nie chodzę, a piję tylko... dla zdrowia, mną!... WACEK; — No, to patrzcie!.. silniejszy! Nie piję już więcej ani kro- 
na pokrzepienie... WACEK: — Boście pili wódkę, SR | HIPEK: — O ranyjulek! pelki! 

osłabia... 


Przed terminem |Szybciej wydawać decyzje! . 


Otwieranie nowych sklepów 


opóźnia się poważnie wskutek przewlekłej procedury 


wykonano przygotowania 
do Spisu Powszechnego 


Zbliża się dzień rozpoczęcia czyn 
ności Narodowego Spisu Powszech- 
nego. 

W ostatnich dniach władze spiso- 
we m. Łodzi przeprowadziły prato, 
związane ze /.porządzeniem wyka- 
zów powierzchniowych gospodarstw 
rolnych oraz sporządziły zestawie: 
nia tvch wykazów. Prace te wykona 
no przed terminem, zakreślonym in- 
strukcją Generalnego Komisarza 
Spisowego. 

Na ukończeniu znajdują się pra- 
ce, związane z podziałem miasta na 
obwody i rejony spisowe. Przewidu- 
je się, iż zostaną one zakończone 
również przed terminem. 


Smaczne jabłka 
z Rumunii i Bułgarii 


w drodze do Polski 


W niedługim czasie nadejdą z Ru- 
munii i Bułgarii transporty kilku 
tysięcy ton jabłek, których część 
rzeznaczona będzie na sprzedaż 
ieżącą, część zaś zostanie skierowa 
na do przechowalni na zimę. 

Dostawy jabłek z importu przyczy 
nią się do poprawy sytuacji na ryn 
ku, paraliżując spekulacyjne próby 
wykorzystywania tegorocznego słab- 
szego urodzaju owoców i śrubowania 
cen. 


Sieć detalicznego handlu uspołecznionego 
jeszcze niedostateczne. Szczególnie 


z artykułami 


przemysłowymi. 


nięcia jest głównym zadaniem MHD. 


Niestety, otwieranie nowych 
placówek nie odbywa się tak 
sprawnie, jakby należało. Mimo 
przekazania wielu lokali handlo- 
wych przez Wydział Handlu, w 
niektórych z nich MHD dość 
opieszale otwiera nowe sklepy. 


Jest w tym trochę winy MHD, 
ale przeważnie przyczyny opóź- 
nienia otwarcia sklepu leżą poza 
zasięgiem działalności tej insty- 
tucji. 


Nie bez grzechu jest tu Wy- 
dział Gospodarki Mieszkaniowej, 
który czasem nadmiernie prze- 
dłuża termin wydania decyzji na 
objęcie lokalu zwolnionego do 
dyspozycji MHD. Chodzi tu naj- 
częściej o prostą formalność, bo 
przecież do niedawna praktyko- 
wało się w ten sposób, że MHD 
składał wniosek o przyznanie lo- 


Woj. łódzkie — Warszawie 


Pobiliśmy rekord ofiarności 


Nadwyżki pójdą na budowę Teatru i prewentorium 


Województwo łódzkie może się po 
szczycić nielada sukcesem: 6"go pat 
żdziernika wykonano przedtermino- 
wo wyznaczony na rb. plan zbiórko- 
wy na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy. Z terenu całego wojewódz- 
twa wpłynęło bowiem 250 milionów 
złotych, którą to sumę przekazano 
już Warszawie. 

Przedterminowe wykonanie planu 
zbiórkowego należy zawdzięczać 
przede wszystkim tym przyfabrycz- 
nym  Komitetom Odbudowy ' War- 
szawy, które świadczą stale i w ca- 
łości wpłaciły zadeklarowane sumy. 

Na terenie Łodzi jest jednaxże 
pewna ilość komitetów przyfabrycz- 
nych, które do tej pory nie wpłacity 
jeszcze świadczeń, pomimo wezwań 
ze strony ORZZ. 

Mamy więc nadzieję, że komitety 
te obecnie się pośpieszą, zwłaszcza, 
że wpływy na SFOS po 69m pa- 


Kazio przyszedł do szkoły o godzin 


za późno, 

— Dlaczegoś się spóźnił? — pyla nau 
czyciel, — Czy nie zdążyłeś odrobi 
lekcji? 

— Nie o to chodzi. Tylko mój tatuś 
jest urzędnikiem i dostał jakąś now; 
instrukcję wewnętrzną, musiałem więc g 
przesłuchać, czy zna ją dokładnie... 


ździernika, jako nadwyżka, są prze- 
znaczone na cele budownictwa lokal 
nego, a przede wszystkim na budowę 
Teatru Narodowego i prewentorium 
w Łagiewnikach. 


jest w Łodzi 

brak nam sklepów 
Usunięcie tego niedociąg- 
kalu i jednocześnie zaczynał w 


nim remont. 

Wydział Gospodarki Mieszka- 
niowej uznał — i słusznie zresz- 
tą — że takie postępowanie nie 
jest zgodne z przepisami o publi- 


cznej gospodarce lokalowej i 
wobec tego MHD może zająć da- 
ne pomieszczenie dopiero po 


otrzymaniu decyzji. 

Rzecz tylko w tym, jak długo 
trzeba na te decyzje czekać. 
Wniosek o przyznanie lokalu 
przy ul. Legionów 1 złożył MHD 
w dniu 16 maja br. na sklep przy 
ul. Legionów 42 — 27 czerwca 
br. W obydwu tych sprawach nie 
ma decyzji do dnia dzisiejszego. 
Sklepy te są przez ten czas nie- 
wykorzystane: 

Dużo kłopotu sprawia też re- 
mont i adaptacja nowych placó- 
wek. Spółdzielnie budowlane są 
tak zawalone pracą, że nie mogą 
przyjmować od MHD żadnych po 
ważniejszych zleceń. Mniejsze 
naprawy przeprowadza stworzo- 
na przez MHD własna brygada 
usługowa, ale tam gdzie potrzeb- 
ny jest kapitalny remont sprawa 
wygląda beznadziejnie i wlecze 
się nieraz miesiącami. 

Są jeszcze i inne, mniejsze 
trudności. To wszystko jednak 
nie powinno w tak poważnym 
stopniu wpływać na zwolnienie 


Co dwa dni zmiana programu 


Festiwal filmów radzieckich 


będzie wspaniałą ucztą dla zwolenników X Muzy 
Od 7 listopada do 7 grudnia obejrzymy arcydzieła sztuki filmowej 


W ramach „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej' 


bd: 


bedzie się w Łodzi w dniach od 7 listopada do 7 grudnia festiwal fil- 
mów radzieckich, W okresie tym trzy kina łódzkie — „Polonia”, „Wi- 


sta" i „Bałtyk“ — będą wyświetlały najwartościowsze i 


arcydzieła kinematografii naszego 


"Tegoroczny festiwal będzie wspa 
niałą ucztą dla setek tysięcy łodzian 
— zwolenników X Muzy, Na ekra- 
ny kin festiwalowych wejdzie tedy 
ogółem 15 filmów, a mianowicie: 
„Antoni Iwanowicz gniewa się” 
„Trzewiczki”, „S-S Orzeł zaginął”, 


„Świniarka i pastuch”, „Upadek 
Berlina" (I i II seria), „Wesoły 
„l jarmark" (Kubańscy kozacy), 
„Bitwa Stalingradzka* (Il seria) 


„Młodość świata”, 
środkowej Azji", „Pancernik Po- 
Homkin', „Opowieść leśna", „Spi- 
sek bankrutów": „Śmiali ludzie” 
oraz dwa proaramv składane z fil- 


„W piaskach | 


najnowsze 
sąsiada. 


mów Kolorowych i czarnych. Część 
tych filmów nie była jeszcze w Ło- 
dzi wyświetlana. 

Piętnaście filmów w ciągu miesią- 
ca oznacza, że w kinach festiwalo- 
wych zmiana programu będzie się 
odbywała co dwa dni. Poza normal 
nymi seansami poobiednimi i wie- 
czornymi urządzi się jeszcze dodat- 
kowe poranki, seanse młodzieżowe 
i dyskusyjne. 

Aby obejrzenie Hlmów  festiwalo 
wych umożliwić jak najszerszym 
rzeszom łodzian, wprowadzi się dla 
świata pracy specjalną formę sprze 
daży biletów. Oto we wszystkich 


tempa rozwoju sieci sklepów 
MHD artykułami przemysłowy- 
mi. Trzeba energiczniej zwal- 
czać trudności i szybciej urucha- 
miać nowe sklepy, bowiem spraw 
ne zaopatrzenie miasta to żywot- 
na i niecierpiąca zwłoki sprawa 
wszystkich mieszkańców Ło- 
dzi. 


Odczyt dla navczycieli 


o zwalczaniu - 
chorób zakaźnych 


Wydział Zdrowia przy PRN w Ło 
dzi żorganizował wczoraj odczyt 
dla nauczyciel wszystkich szkół pód 
stawowych i średnich, celem zapo- 
znania ich z metodami przeciwdzia 
łania oraz zwalczania chorób zakaż- 
nych przewodu pokarmowego. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
sprawę zachowania higieny w szko- 
łach, Odczyt ilustrowany był prze- 
zroczami. é?) 


Musi być czysto w domach! 


Bat na lokato 


Komisje sanitarne w każdej posesji 


Lokatorzy wszystkich domów w Ło 
dzi przystąpili do akcji o podniesie- 
mie stanu sanitarnego swych posesji. 
W ich gronie znajdują się jednak 
aspołeczne jednostki, które przeszxa 
dzają złośliwie w tych staraniach. 
Wyłewają rozmyślnie pomyje na po- 
dwórzach, zanieczyszczają klatki 
schodowe itp. Nie pomagają przy 


kinach łódzkich można będzie na- 
bywać jedno 1 dwu osobowe karne 
ciki. 

Ponadto, po raz pierwszy w Ło- 
dzi, zorganizuje się przedsprzedaż 
biletów, zarówno zbiorową dla za- 
kładów pracy i szkół, jak też indy- 
widualną. W tym celu uruchomi się 
już o godzinie 10 rano wszystkie ka 
sy kinowe, które będą czynne bez 
przerwy aż do ostatniego seansu. 

W kasach tych znajdą się bilety 
na wszystkie seanse danego dnia 
oraz na dzień następny. Kto więc 
nie zdąży nabyć biletu na wybrany 
przez siebie dzień, będzie mógł 
pójść do kina następnego dnia. Za- 
oszczędzi przy tym sporo czasu, bo 
wiem nie będzie juź musiał po raz 
drugi stanąć w „kolejce” przed ka- 
są. (kt) 


Jedna szopa 
a tyle kłopotów... 


Apel czytelników do PŚS 


Do mego pokoju weszło kilka osób, 

d razu się domyśliłem, że to jakaś 
celegacja, Istotnie, reprezentowali 
lokatorów domu przy ul. Kopernika 
4%, 

— Tyle się teraz mówi o czysto- 
ści, że i my postanowiliśmy dopro- 
wadzić naszą posesję do należytego 
porządku. Ale PSS nam przeszka- 
dza... 

— Jakto, PSS5?... 

— A no tak. W podwórzu jest sżo- 
pa, która należy do tej instytuwji. 
Pełno w niej puszek po konserwach, 
butelek, kartonów i innego śmiecia, 
Od dwóch lat już to tak leży... 

— I przez ten czas nie staraliście 
się o ich usunięcie? 

— A jakże, nie raz już monitowa- 
liśmy PSS, a nawet Wydział Sani- 
tarny, ale to nie odnosi żadnego 
skutku. Teraz już chyba tylko „Ex 
press* pomoże... „(bk 


Uwaga, lekarze przemysłowi ! 


W niedzielę, dnia 15 października 
br. o godz, 12 w lokalu Wyaziału 
Zdrowia, przy ul. Piotrkowskiej 113 
odbędzie się przy udziale prze 'sta- 
wiciela Ministerstwa Zdrowia odpra 
wa lekarzy przemysłowych. Obec- 
ność obowiązkowa. 


rów-brudasów 


tym ani prośby, ani groźby pozosta- 
tych lokatorów, 

Obecnie na tego rodzaju jednost- 
ki znajdzie się środek. We wszyst- 
kich domach łódzkich muszą być po- 
wołane komisje sanitarne, w skład 
których wchodzą członkowie komite- 
tu domowego, dozorca oraz wybrani 
lokatorzy. 

Zadaniem tych komisji jest stała 
troska o przestrzeganie czystości 
na terenie posesji. Jeśli więc ich 
członkowie stwierdzą u takiego „in- 


dywidualisty* uporczywe i złośliwa 
wyłamywanie się z nałożonych na 
wszystkieh mieszkańców  obowiąz- 


ków, powinni natychmiast złożyć od 
powiedni meldunek w  Dzielnicowej 
Radzie Narodowej, czy w komisaria 
cie MO. 

Dalszym biegiem tej sprawy zaj- 
mą się już władze, które w trybie 
przyśpieszonym będą karały grzyw* 
ną, a nawet aresztem wszystkie aspo 
łęczne jednostki. Kara ta będzie dla 
nich doskonałą nauczką. 


konferencja nauczycieli 
szkół zawotłowych 
na temot realizacji 


Planu 6-letniego 


W dniach od 14 do 20 bm. odbę- 
dą się w całym kraju dwudniowe 
rejonowe konferencje nauczycielstwa 
szkół zawodowych, poświęcone omó- 
wieniu zadań i roli nauczycielstwa 
w realizacji Planu 6-letniego. ` 

Nauczycielstwo przedyskutuje spo 
soby realizacji nowych programów 
nauczania oraz omówi zagadnienia 
związane z nowymi zadaniami i no- 
wą organizacja warsztatów szkol- 

«nych. 


STR. 4 


Maratończyk NOWAK 


zapowiedział atak 
na rekord Polski 


Lekkoatłeci ŁKS Włókniarza * nie 
zrażeni jesieunym chłodem wystąpią w 
sohotę o godz. 15 na stadionie przy Al. 
Unii w wewnętrzno-klubowych 
dach. 

Najciekawszym punktem programu 
tej imprezy będzie 
podjęcie próby pobi 
cia rekordu Polski 
w biegu 2-godzin- 
nym przez maratoń- 
czyka Tadeusza No- 


zawo- 


waka. Obecny re- 
kord ustanowiony 
przed tygodniem 


przez mistrza Pol- 
ski w maratonie, — 
zi (i hSkiego wynosi 
*-« 30 km 762 m 70 cm 

Poza tym odbedą się: bieg przez 
płotki na 4000 m oraz skoki i rzuty. 
Ustanowienie nowego rekordu Pol- 
ski przez Nowaka było by ładnym za- 
kończeniem sezonu przez lekkoatletów 
ŁKS Włókniarza, 


TEATRY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO* — 19.15 

Im. Stefana Jaracza — 
CZÓR TRZECH KRÓLI* — godzi- 
na 15. 

Powszechny Godz. 19.15 
L, Kruczkowskiego „NIEMCY“. 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM“ — godz. 17. 

Arlekin — „SAMBO I LEW“ 
godz. 17. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


— 


KENA 


ADRIA — Pan Prokouk i 
16, 18, 20. 
BAŁTYK — Scott na Antarktydzie 
— 160, 18,80, 21. 
BAJKA — Dwaj panowie F — 18, 20. 
GDYNIA 
nr 39, 
ABL — Kino nieczynne. 
MUZA — Dziewczyna ze Słowacji 
18, 20. 
POLONIA — Historia jednego wy- 
nalazku — 17, 19, 21. 
RZEDWIOŚNIE — Zwycięski po- 
wrót — 17.30, 20. 
REKORD — Guramiszwili — 18, 20. 
ROBOTNIK — Sen o miłości, 18, 20 
TOMA — Program składany——18, 20. 


„WLE- 


sztuka 


S-ka — 


Program aktualności 


STYLOWY — Córka marynarza — 
18, 20. , 
ŚWIT — Przybrana córka — 17.30, 


20; 

TATRY — „Stiepan Razin“ — 15.30, 
18, 20.50 

TĘCZA — kino nieczynne. 

WISŁA — Orzeł Kaukazu, II seria 
46.30, 18,50, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Scott na Antarkty 
dzie — 15.30, 18, 20.30, 

WOLNOŚĆ — Orzeł Kaukazu I 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Antoni i Antonina — 
18, 20. 


sria 


PIERWSZE MISTRZOSTWA LZS$-ów 


„EXPRESS ILUST ROW ANT- 


Zaszczyiny tytuł najlepszych piłkarzy i siatkarzy województwa 
łódzkiego zdobył LZS Różyca 


W małej mieścinie Złoczew, koło| no (Radomsko), która swym wysoce 


Sieradza odbyły się pierwsze mi- 
strzostwa Ludowych Zespołów Spør- 
fowych województwa łódzkiego w 
piłce siatkowej i piłce nożnej. Była 
to'jedna z najw „kszych imprez spor 
tu wiejskiego, trwała »owiem dwa 
dni przy udziale przeszłi» 100 zawod 
ników i poruszyła nai'iższe okolice 
tak dalece, że zawosom przygłądało 
się przeszło 2 tys. widzów. 

Mistrzostwa te poprzedziły roz- 
grywki eliminacyjne, które wyłoniły 
ćwierćfinalistów. Ą więc 8 drużyn 
piłkarzy i tyleż drużyn siatkarzy roz 
poczęło w Złoczewie walkę o za5z- 
czytny tytuł mistrza wojew, łódzkie 
go. 

Mecze piłkarskie uwidoczniły dość 
dobry poziom techniczny. Zwlaszcza 
celował w tym zespół LZS Wieru 
szów. Natomiast LZS Wolbórz zapre 
zentował sie jako jeden z najbardziej 
zdyscyplinowanych zespołów. Spor- 
towcy LZS Wolborza moga służyć za 
wzór dla innych, przede wszystkim 
zaś dla drużyny siatkówki LZS Pław 


Dwie porażki 
mistrza ZSRR w tenisie 
Nieegerebeckiego 
Spartaka 


puchar 


"[enisiści moskiewskiego 
zdobyli po raz trzeci z rzędu 
ZSRR w konkurencji męskiej, 

W finale ro- 
zegranym w Tbi 
lisi, Spartak po- 
konat  Dynamn 
Leningrad 7:2 

Najciekawszym 
spotkaniem była 
gra mistrza 
ZSRR Niegrehe- 
ckiego _ (Dyna= 
mo) z  Qziern- 
wem (Spartak). 
w której Oziteraw zrewanżował się 
Nięgreheckiemu za porażkę w finale 
indywidualnych mistrzostw ZSRR, zwy 
ciężając po emocjonującej grze 7:5 
6:1, 6:4. 

Mistrz ZSRR przegrał również niej- 
podziewanie » Andrejewem. 

W finale pucharu ZSRR  drażyw 
żeńskich Dynamo (Leningrad) pokona 
ło Dynamo (Moskwa) 5:3.  Tenisistki 
leningradzkie zdobsjy puchar ZSRR 
również trzeci raz z rzędu. 


RZEMIEŚLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KRAWCÓW 


Łódź, ul. Wschodnia 76, I p. róg 
Narutowicza (dawniej Piotrkow= 
Ska 157) — poleca 

z własnych materiałów po przy- 
stępnych cenach PALTA, UBRA 
NIA, SPODNIE, UBRANKA 
CHŁOPIĘCE. — Wykonanie s0- 
lidne i terminowe. 609- 


niesportowym zachowaniem się na 
boisku, nie licujacym z godnością 
sportowca dała smutne widowisko i 
niezawodnie poniesie za to odpowied 
nie konsekwencje, 

Nie jest tajemnicą, że zespół Ró- 
Życa ma bardze dobrą drużyne siat 
kówki, nic więc dziwnego, że pokonał 
Wolbórz, Wieruszów oraz Złoczew i 


KOMUNIKAT SPECJALNY NR 1 

Wydziału Sportowego ŁOZŻTS 

W związku z Marszami Jesienny- 
mi odwołuje się mecze o wejście do 
kl A wyznaczone komunikatem Wy 
działu Sportowego ŁOZTS Nr 5 z 
dnia 15 ub. mies., a mistrzostwa in- 
dywidualne kobiet przenosi się na 
dzień 21 — 22 bm. Kluby otrzymają 


dokładny podział zawódniczek na 
grupy i zawiadomienie o miejscu 
rozącywek. 


Wydział Sportowy ŁOZTS.! 


zdobył tytuł mistrza. Natomiast wy- 
czyn piłkarzy sprawii wszystkim mi 
łą niespodziankę, bo okazało się, że 
i w tej dyscyplinie sportowej LZS 
Kóżyca jest również najbardziej za- 
awansowany i tak samo zdystanso- 
wał konkurentów. Tak wiec sportow- 
cy LZS Różycy zdobyli tytuły mi- 
strzów wojew. łódzkiego w siatków- 
ce i piłce nożnej. ' 

Na maleńki Złoczew spadły nie- 
mal całkowicie trudy zorganizowania 
mistrzostw. Mimo braku na tym po- 
lu doświadczenia, organizatorzy Wy- 
wiązali się z powierzonego im zada- 
nia bardzo dobrze. Przyznana nagro- 
da, w postaci sprzetu piłkarskiego 
jest wyrazem uznania dla ich pracy. 
Podobną nagrode przyznano również 
sportowcom LZS Wieruszów, ale za 
inne zasługi, mianowicie za walory 
najbardziej cenione w sporcie — za 
zdyscyplinowaną postawę zawedni- 
ków na boisku. 


Pierwszy obóz łyżwis rzy 


Przygotowania kadry 


narodowe; do sezonu 


W dniach 16 — 27 października od. | Sójka, Łyszczyn, Wrocławski (Katowi- 


będzie się w Zakopanem obóz kondy- 
cyjno = szkoleniowy dla łyżwiarzy ka 
dry narodowej i juniorów, Obóz ten jest 
pierwszym etapem przygotowania kadry 
narodowej do planowych w bieżącym se 
zonie spotkań międzynarodowych w jeż 
dzie figurowej na lodzie, 

Na obóz Polski Związek Łyżwiarski 
wytypował nastepujących zawodników: 

Bursche, Staniszewski, Białous, Łanie 
wska (Warszawa), Ziajówna, Osadnik. 


Pracownicy poszukiwani 


Technika budowlanego poszukuje 
Zjednoczenie Przemysłu  Filcowezgo w 
Łodzi, Piotrkowska 63. Zgłoszenia przyj 
muję Wydział Personalny. 641 


Inżynierów budowlanych, techników 
budowlanych, robotników transporto- 
wych, biegłę maszynistki, wykwalifiko- 
wanych księgowych,  wykwalifikowa- 
nych elektryków=instalatorów, zatrudni 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowla- 
ne Zjednoczenie Łódzkie, Al. Kościusz 
ki Nr 85. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 650 

Wykwalifikowanych ślusarzy, robotni 
ków gospodarczych zatrudnią  natych- 
miast Zakłady Przemysła Dziewiarskie 
go im. T. Duracza w Łodzi, ul. Nowot- 
ki 65. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny. 639 


Referenta współzawodnictwa, stra- 
źników przemysłowych, palaczy, ro- 
botników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Weł 
nianego „Wiosna Ludów“ w Łodzi ul. 
Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia nrzyj- 
muje: Wydział Personalny. 636 


ce), Gojna i Studencka (Cieszyn). 

W wypadku nie przybycia na obóz 
wymienionych zawodników, powołani zo 
staną dalsi: 

Grobert (Katowice), Wolska (Łódź). 
Koziorowska (Warszawa), Kosiorek (Wro 
cław). 

Kierownikiem obozu z ramienia PZŁ 
będzie Staniszewski, instruktorką zaś 
mistrzyni Polski, Bursche — Lindner. 


Inżyniera elektryka, inżyniera me- 
chanika, wykwalifikowanych ślusarzy 
do brygad remontowych i robotni- 
ków transportowych zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Baweł 
nianego im. Armii Ludowej w Łodzi 
ul. Pabianicka 184-186. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 637 
Elektryków, ślusarzy, wykwaliliko- 
wane szwaczki, dziewiarzy na ma- 
Szyny saneczkowe, strażników prze- 
mysłowych i robotników gospodat- 
czych zatrudnią natychmiast Zakła- 


dy Przemysłu  Dziewiarskiego - im. 
E. Plater w Łodzi, ul, Wólczańska 
66. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 624- 


Wykwalifikowanych tokarzy, pala- 
czy i robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im, T, Rych- 
lińskiego w Łodzi, Al. Kościuszki 
23-259. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 23- 
Robotników gospodarczych, śrubow- 
ników, przykręcaczy zatrudnią Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego im. 9 
Maja w Łodzi, ul. Tylna 6, Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Personalny. 


| błański 


Nr 282 
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Kato Sportowe przy Gunn. i Lic. Prze 
mysłu Papierniczego wyszło zwycięsko z 
vójmeczu, w którym brało udział wraz 
z KS „Paged“ i „Gentleman“. 

Z „Paged* «wygraliśmy 15:7. 14:16 
15:5, a z KS „Gentleman“ 15:12, 13:9 
Zwycięstwa te esiąznięto po niecieśauwej 
i ospałej grze przeciwników, W trzecim 
spatkuniu po żywej i interesującej grze 
KS „Paged“ pokonało „Geml* 2:1 (15.9. 
14:16, 15:12). Wśród pokonanych wyróż 
niat się kol, Wdotwczyk wysoką techniky 
gry. 

Nasz zespół wystąpił w składzie: Kosła, 
Grzelka, Grubski, Wolak. Kozurski, $zoj- 
da, Z szóstki tei wyróżniał się Wolak 
który przyczynił się wiele da uzyskania 
zwyciestwa, A 
* Impreza ta była sprawdzianem pracy 
jnką wkładają członkowie i zarząd w dzia 
łalność tych Kół Wielkim błędem ze 
strony naszego przewodniczącego było to. 
że zawiadomił nes o trójmeczu w przed- 
dzień rozgrytcek. Przyczyną zaniedbania 
pracy w Kole Sportowym jest nawał pra 
cy na innym odcinku, Chege uzdrowić 
stosunki panujące w naszym Kole nale- 
żałoby powierzyć pracę w zarządzie in- 
nym ludziom, którzy mogą podołać tym 
obowiązkom. 


Korespodent „Expressu I1“. 
Z. Szczepaniak 


GKKF odwołał 


walne zebranie PZKol. 

Ze względu na odbywające się w ea 
lym kraju Marsze Jesienne, decyzją 
GKKF odwołane zostało Walne Zebra 
nie Polskiego Związku  Kolarskiego. 
które miało się odbyć w niedzielę, 15 


bm. w Warszawie. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
ODZIEŻY MIAROWEJ 
ZAKŁAD NR 1 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 102 

tel. 107-81 ` z 
wykonują gdzież wierzchnią mę- 
ską i damską z materiałów wła- 
snych į powierzonych. 645- 


OGŁOSZENIA DROBNE 
FRYZJERZY dam-|POTRZEBNA po- 
scy Zygmunt i Włzjmocnica domowa — 


dysław z firmy Ja-|próchnika 25 m. 10a 
pracnją o- 


becnie Piotrkowskz lew; z6bózjam, : 10044 
Nr 4. 10028 ZAGUBIONO kon- 
SREBRO złom wieje na prowadze- 
każdej postaci mo-mie działu jubiler- - 
nety kupuję.  Lin-jskiego, nazwisko 
kowski, — Piotrkow-iSalińska Anna, Pio- 
ska 120 i 52, 644jtrkowska 101. 10044 


SPRZEDAM błam ZAGUBIONO ksią= 
(tchórze) nowy. Sicjżeczkę wojskową 
rakowskiego 36 DryRKU-Łódź, miasto 
jański od l8-ej, Karpiak Iznacy, 
10045 10046 


FY 


ANDRZEJ ŻAÑSKI 


Powyższa rozmowa 


wiają teraz obie panie. 


Jest wyraźnie zdenerwowany. Szybkim 
ruchem ręki sięga do kieszeni, wyciąga pa 


pierośnicę i zapala papierosa... 


Spojrzenie Anny padło na lśniącą pa- 
pierośnicę. Źrenice młodej kobiety rozsze 


rzają się. 


'Teraz zrozumiała, jaki los spotkał jej 
ulubioną, pamiątkową papierośnicę.. Te- 
wiele innych 
rzeczy... A przede wszystkim to, dlacze- 
go jej marka potrzebuje ostatnio tyle, tyle i 


raz zrozumiała też wiele, 


pieniędzy!... 


Osobliwe było dla Anny to dzisiejsze 
przedpołudnie, W przeciągu paru godzin 
zobaczyła aż dwoje ludzi, którzy stoczyli 
się w dół. Tylko, że Grzegorz Gembicki, 
choć został strącony na dno nędzy ma- 
teriałnej, nie zatracił przy tym nic ze swo 
jej godności ludzkiej — natomiast jej ma 
tka runąwszy na samo dno zgnilizny mo- 
ralnej, grzęźnie w niej coraz katastrofal- 


niej. 
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prowadzona jest 
szeptem, ale blady dżentelmen dorozumie 
wa się prawdopodobnie, o czym rozma- 


A 
same uśmiechy... 


ruchem schował 
z ust kłąb dymu. 


Ciągłe niespokojna, pusta, żądna zabaw 
zaczynała dochodzić do wieku, kiedy — 
ażeby zdobyć mężczyznę — nie wystarczą 


W poszukiwaniu nowości pani Łucja 
zatrzymała się przy mężczyźnie, jeszcze 
mniej moralnym, niż ona sama, — męż- 
czyźnie, który korzystając z tego, że jest 
ona teściową bogatego Karwicza, naciagał 
ją w najbardziej cyniczny sposób. 

Jednym z prezentów, jakimi widocznie 
opłacała pani Łucja „jego względy” była 
również ta srebrna papierośnica. 

— Matka najzwyczajniej ukradła mi ją 
ofiarowała tej kreaturze! — pomyślała 
Anna i ogarnęło ją obrzydzenie. 

Pani Łucja zauważyła, że twarz jej cór 
ki zmieniła się nagle. Idąc w ślad za jej 
spojrzeniem popatrzyła w stronę Gosiewi- 
cza... i ujrzała w jego dłoni fatalną, rze- 
komo przez nią zagubioną, papierośnicę. 

Zaczerwieniła się, wyraźnie speszona. 

Zapadło milczenie. Gosiewicz, nie do- 
myślając się nawet o co chodzi, okrągłym 
papierośnicę i wypuścił 


— A może pani zapaliłaby również? — 
przypomniał sobie i raz jeszcze błysnął 
srebrnym cackiem. 

Anna, choć jest łagodna i opanowana, 
uczuła mieprzepartą ochotę, ażeby ude- 
w tę nachalnie 
„twarz. Opanowała się jednak i powiedzia 

ła bardzo chłodno: 


— Bardzo dziękuję!... Zresztą i tak już 
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rzyć 


wychodzę. 


naciskiem: 


go kochanka. 


den! 


„Podniosła się z miejsca i, biorąc do rę- 
ki rękawiczki, powiedziała do matki z 


— A co się tyczy pieniędzy, niech ma 
ma na mnie nie liczy: ani dzisiaj, ani kie- 
dykolwiek indziej. 

— Ależ, Aniu... — wybełkotała Stamiń 
ska. Chciała biec za córką. Zrozumiawszy 
jednak, że to nie ma żadnego sensu, cały 
swój gniew wylała na swojego niezręczne 


— Ładnegoś piwa nawarzył, idioto je 


Zblazowany pan spojrzał na nią z gnie 
wnym zdziwieniem. 

— O co ci właściwie chodzi? 

— O tę papierośnicę! — mruknęła Sta- 
mińska. — Powiedziałam córce, że ją zgu 
biłam, a ty, głupcze jeden, musiałeś jej tę 
papierośnicę pchać przed oczy! 

Gosiewicz założył nogę na nogę, machi- 
nalnym ruchem poprawił nienagannie za- 
prasowany kant spodni, a potem rzekł do 
stojnie i cierpko: 


bardzo 
uśmiechającą się 


śnica ta należała do twojej córki? To po 
pierwsze. A po drugie — racz zanotować 
sobie w pamięci, że nie przywykłem do 
takich epitetów, jak „idiota i głupiec”... I 


sobie wypraszam podobne sceny! 


Nie cierpię ich, rozumiesz? 

Bóstwo rozgniewało się. Pani Stamiń- 
ska uprzytamnia sobie w dodatku, że nie 
będzie mu mogła służyć nową „pożycz- 


ką”, o którą molestuje ją od paru dni. I 


przestraszona nagłą myślą, że może go u- 
tracić, kurczy się w sobie i pokornieje... 


A tymczasem Anna, jadąc samochodem, 


nie. 


przeżuwa w sobie wewnętrzne wzburze- 


— Ach, bloto! Cóż za ohyda i błoto!— 
myśli równocześnie i o mężu i o matce. 

Właściwie chciała pojechać na obiad 
do matki, nie chcąc spotkać się z Henry- 
kiem. Ale trudno, skoro los pokrzyżował 


jej zamiary, trzeba wracać do domu. 


Dochodzi druga. 


Zazwyczaj punktualnie pięć minut po 


wa! — 
nęła w 


drugiej przyjeżdża Fivaryk na obiad. Szo 
ter, odwiózłszy Annę do pałacu, jedzie po 
Karwicza, 

Anna wchodzi do swojego pokoju i kła 
dzie się na kanapie. 

Myśl, że za chwiłę zobaczy męża, wy- 
daje jej się nieznośna. 

— Nie zejdę na obiad, boli mnie gło- 


powiada do pokojówki, która sta 
drzwiach oznajmiając, że podano 


do stołu. 


— Skąd mogłem wiedzieć, że papiero- 


— Sportowy, 


(D.e.n.) 
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